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  Wstęp


  Gdy mowa o systemach operacyjnych dla komputerów klasy PC, na myśl przychodzą zazwyczaj wyłącznie systemy operacyjne należące do rodziny Microsoft Windows. Stykamy się z nimi na każdym kroku, od szkoły, przez dom, aż po miejsca pracy i niewątpliwie jest to wygodne: gdziekolwiek nie użyjemy komputera, mamy do czynienia ze znajomym, doskonale opanowanym środowiskiem pracy.


  Czy jednak stosowanie Windows jest koniecznością? Czy kupując nowy komputer, musimy szukać modelu wyposażonego w system Windows, a przy zakupie używanych części — doliczać do ich ceny również koszt oprogramowania?


  Owszem, stosowanie tego samego systemu operacyjnego, co wszyscy wokół, ma swoje zalety, żeby wspomnieć choćby łatwość wymiany oprogramowania i dokumentów. Mało kto pamięta jednak o ujemnych stronach stosowania Windows. Popularność tej rodziny systemów powoduje, że praktycznie wszystkie wirusy są pisane z myślą o infekowaniu komputerów pracujących właśnie pod kontrolą tego oprogramowania. Łatwo też o niskiej jakości sterowniki sprzętu, powodujące zawieszanie się komputera lub jego powolną pracę. Ba, w przypadku starszych urządzeń producent czasem w ogóle nie oferuje sterowników do nowych wersji systemu Windows, gdyż koszt ich opracowania jest większy niż zysk z zadowolenia klienta.


  Stosowanie Windows jest też często efektem nie potrzeby, lecz przyzwyczajenia. Obecnie — w czasach, które swobodnie można nazwać erą rewolucji internetowej — dla wielu użytkowników najważniejsze programy to przeglądarka WWW, klient poczty elektronicznej i komunikator internetowy. W takim przypadku nie tylko nie ma potrzeby używania Windows, ale też zastosowanie go pociąga za sobą konieczność bardzo dokładnego zabezpieczania i monitorowania systemu, by nie stał się szybko siedliskiem wirusów rozsyłających spam i nasłuchujących kodów otwierających dostęp do konta bankowego użytkownika.


  Oczywiście, najnowsze wersje systemu Windows — Vista oraz 7 — są zdecydowanie bezpieczniejsze niż ich poprzednicy. Szczególne zasługi należy tu przypisać mechanizmowi UAC, wymagającemu potwierdzenia każdej operacji wiążącej się z wpływem na całość systemu operacyjnego. Niestety, nawet takie mechanizmy wymagają od użytkownika wiedzy, doświadczenia i cierpliwości. Cóż bowiem z tego, że system powiadomi ciemnym ekranem o tym, że jakiś program próbuje wykonać potencjalnie niebezpieczną operację, jeżeli użytkownik nie wie, czy ten program powinien taką operację wykonywać i — dla świętego spokoju — i tak wyrazi na nią zgodę?


  Przygotowując do pracy komputer przeznaczony dla osób mniej obeznanych ze zinformatyzowanym światem — rodziców, dziadków, znajomych — nie warto zatem z góry zakładać, że musi on działać pod kontrolą systemu operacyjnego z rodziny Windows. Warto rozważyć alternatywy, które — przy równie prostej obsłudze i porównywalnych możliwościach — będą bardziej odporne na różnego rodzaju zagrożenia, a przy tym tańsze.


  Taką alternatywą — tym tańszą, że darmową — są systemy operacyjne z rodziny GNU/Linux.


  Linux


  Wszystko zaczęło się od systemu Unix. Stworzony w 1969 roku, Unix był jednym z pierwszych systemów operacyjnych napisanych w języku wysokiego poziomu[1]. Zapewniło to jego przenośność, czyli możliwość uruchamiania go na wielu różnych komputerach, zbudowanych na bazie całkowicie odmiennych mikroprocesorów i różnych architektur wewnętrznych. Dzięki temu system Unix jest do dziś rozwijany, wykorzystywany i nic nie wskazuje, by miał zniknąć z rynku. Kolejne wersje systemu zostały też ciepło przyjęte przez środowisko akademickie, jako że kod źródłowy niektórych z nich dostępny był całkowicie za darmo wraz z pełnym prawem wprowadzania dowolnych zmian i rozszerzeń. System Unix zapewniał też niespotykane w swoim czasie możliwości pracy wielodostępnej[2] i był znacznie stabilniejszy niż inne powszechnie stosowane systemy operacyjne: awaria jednego zadania nie wpływała w żaden sposób na inne zadania tego samego czy innych użytkowników komputera.


  Niestety, za pierwszymi wersjami systemu Unix stały laboratoria Bell/AT&T, przez co część narzędzi stanowiących o sile systemu, a niestanowiących jego rdzenia, udostępnionego za darmo uniwersytetom — była dostępna wyłącznie komercyjnie. W 1983 roku Richard Stallman założył ruch GNU, którego zadaniem było stworzenie od zera nowego systemu operacyjnego, zgodnego z systemem Unix i złożonego wyłącznie z w pełni otwartego i bezpłatnego oprogramowania. We względnie krótkim czasie programiści włączający się w ten ruch stworzyli szeroki wachlarz oprogramowania pomocniczego, zastępując prawie wszystkie potrzebne programy z wyjątkiem jednego: samego jądra systemu.


  Ruch GNU podjął prace nad nowym jądrem i dzisiaj, po ponad ćwierćwieczu, widać już ich pierwsze efekty. W międzyczasie jednak problemem tym zajął się Linus Torvalds, student Uniwersytetu Helsińskiego, zirytowany brakiem poważnych darmowych systemów operacyjnych i niedoskonałościami nielicznych tego typu projektów[3]. W 1991 roku na grupie dyskusyjnej comp.os.minix opublikował list, w którym ogłosił rozpoczęcie prac nad darmowym, otwartym systemem operacyjnym, w którego tworzeniu mógł uczestniczyć każdy, zgłaszając własne fragmenty kodu wprowadzające poprawki, zmiany i nową funkcjonalność[4]. We wstępie napisał, że tworzony przez niego system będzie „po prostu hobby, nie czymś wielkim i profesjonalnym jak GNU”. Dzisiaj, po 19 latach, jądro systemu operacyjnego, którego tworzenie zainicjował, stanowi bazę systemu operacyjnego zbudowanego z narzędzi GNU[5] i będącego jednym z poważniejszych graczy na rynku.


  GNU/Linux


  Co stanowi o sile systemów GNU/Linux? Jakie cechy sprawiają, że system ten może walczyć o serca użytkowników i miejsce na dyskach twardych komputerów?


  Pierwsze wersje jądra Linux miały szereg ograniczeń, zmniejszających ich użyteczność i powodujących, że z systemu mogli sprawnie korzystać jedynie zapaleńcy. Obsługiwane były wyłącznie pojedyncze mikroprocesory Intel 80386, zmiana pojemności pamięci operacyjnej wymagała ponownej kompilacji kodu, a środowisko graficzne było zlepkiem niezależnych programów, z których każdy działał i wyglądał inaczej[6]. Dzisiaj sytuacja przedstawia się całkiem inaczej:


  • Jądro Linux potrafi obsługiwać dziesiątki różnych architektur sprzętowych. System — oczywiście skompilowany od nowa w wersji dostosowanej do danej architektury — może obsługiwać telefony komórkowe, komputery przenośne i stacjonarne, serwery sieciowe i superkomputery służące najpoważniejszym obliczeniom.


  • Obsługiwane są zarówno architektury z jednym mikroprocesorem centralnym, jak i z wieloma równolegle pracującymi mikroprocesorami. Programiści tworzący system wkładają wielki wysiłek w zwiększenie efektywności pracy komputerów z wieloma procesorami, co przy obecnej powszechności mikroprocesorów wielordzeniowych przekłada się na efektywniejszą pracę każdego w zasadzie komputera.


  • W przypadku najpopularniejszej architektury komputerów zgodnych z IBM PC systemy GNU/Linux obsługują zarówno starsze, 32-bitowe mikroprocesory, jak i nowe, 64-bitowe. W przeciwieństwie do systemu Microsoft Windows, wybór 64-bitowej odmiany systemu wiąże się automatycznie z instalacją 64-bitowych wersji oprogramowania biurowego i rozrywkowego[7].


  • Architektura systemu, w pewnym zakresie porównywalna z architekturą najnowszych odmian systemów Microsoft Windows[8], zapewnia wysoką wydajność i niezawodność działania. Uruchamiane zadania (programy) są od siebie odseparowane tak, że awaria jednego nie przekłada się na pracę innych. Bardzo rzadkie są też przypadki całkowitej awarii (zawieszenia) systemu — zazwyczaj wynikają one zresztą z nieprawidłowej (niepewnej) pracy sprzętu komputerowego (lub jego uszkodzeń) albo błędów w dodatkowym oprogramowaniu systemowym, nietworzonym przez programistów opracowujących jądro systemu[9].


  • Ze względu na wymuszaną od lat bezpieczną architekturę systemu, w której użytkownik dysponuje prawami administrowania systemem tylko na wyraźne żądanie i ograniczony czas, a codzienną pracę wykonuje na koncie o ograniczonych uprawnieniach[10], systemy GNU/Linux są bezpieczniejsze od Windows i zdecydowanie mniej wrażliwe na ataki wirusów. Nie można też pominąć bezpieczeństwa dawanego przez mniejszą popularność: prawie wszystkie wirusy są tworzone jako programy przeznaczone dla systemów z rodziny Windows; uruchomione pod kontrolą systemu Linux po prostu… nie działają[11].


  Dystrybucje systemu GNU/Linux


  System Windows ma swojego producenta: koncert Microsoft. Kto jest jednak producentem systemu GNU/Linux?


  Nie ma jednego systemu GNU/Linux. Istnieją pewne normy (niektóre zwyczajowe, inne pisane) określające składniki składające się na taki system i budowę podstawowych jego elementów. Każdy może jednak stworzyć własną odmianę systemu, zawierającą inne pakiety programowe, administrowaną w nieco inny sposób i charakteryzującą się cechami niewystępującymi w innych wersjach. Taka odmiana nosi nazwę dystrybucji.


  Dystrybucję może stworzyć każdy — nawet całkowity amator — o ile dysponuje tylko odpowiednią wiedzą i ilością wolnego czasu. Faktycznie niektóre dystrybucje zostały stworzone praktycznie jednoosobowo, czego najlepszym przykładem jest opracowywana przez Patricka Volkerdinga dystrybucja Slackware Linux — jedna z najstarszych wciąż rozwijanych. Wiele poważnych dystrybucji jest jednak rozwijanych przez przedsiębiorstwa; najczęściej sama dystrybucja jest darmowa, płatne są zaś gotowe, sprawdzone płyty instalacyjne, podręczniki użytkownika, szkolenia i pomoc techniczna. W ten sposób wilk jest syty, a owca cała: ci gotowi radzić sobie na własną rękę lub szukać pomocy u znajomych lub w Internecie mogą korzystać z profesjonalnie przygotowywanego systemu operacyjnego za darmo, zaś ci, którzy chcą zapłacić i zrzucić odpowiedzialność za działanie systemu na dostawcę, mogą kupić wersję komercyjną z pakietem pomocy technicznej.


  Co wyróżnia poszczególne dystrybucje? Oto lista najczęstszych różnic:


  • Jądro systemu. Firmy tworzące poszczególne dystrybucje często wyposażają oryginalne jądro Linux[12] w „łaty”[13] usuwające błędy dostrzeżone przez klientów danej firmy (takie łaty często trafiają również do podstawowego kodu jądra systemu — co najwyżej z pewnym opóźnieniem) lub dodające nową funkcjonalność, specyficzną dla tej dystrybucji. Kiedyś był to zwyczaj powszechny, dzisiaj — z racji rosnącej funkcjonalności i uniwersalności bazowego kodu Linuksa — rzadszy, lecz wciąż spotykany.


  • Przeznaczenie. Większość dystrybucji systemu GNU/Linux przeznaczona jest do wykorzystania na komputerach „biurkowych”, co wiąże się z obecnością graficznego środowiska użytkownika i wielu narzędzi codziennego użytku oraz brakiem poważnego oprogramowania sieciowego. Niektóre dystrybucje mogą być jednak dostosowane do roli serwera sieciowego, inne są fabrycznie przystosowane wyłącznie do takich zadań, co najczęściej oznacza likwidację graficznego interfejsu użytkownika, brak oprogramowania biurowego i obecność pakietów umożliwiających serwowanie usług sieciowych.


  • Środowisko graficzne. W świecie Linuksa istnieje wiele środowisk graficznych, różniących się wyglądem, obsługiwanym oprogramowaniem, stopniem integracji i szybkością działania. Najsilniejszą pozycję mają trzy: GNOME (rozwijane jako proste w obsłudze i silnie zintegrowane, lecz pozbawione szeregu możliwości dostosowywania go do wymagań użytkownika), KDE (stanowiące całkowite przeciwieństwo i wręcz naszpikowane setkami opcji umożliwiających zmienianie każdego aspektu działania interfejsu graficznego) oraz XFCE (którego głównymi atutami są szybkość działania i oszczędność pamięci komputera). Większość dystrybucji wybiera środowisko GNOME, niektóre KDE, a niektóre nie uzależniają użytkownika od decyzji programistów i oferują wszystkie możliwości.


  • System instalacji oprogramowania. Aplikacje systemu Windows wyposażane są w programy instalacyjne, zapewniające poprawne rozmieszczenie pakietu na dysku twardym komputera i zarejestrowanie go w strukturach systemu. W systemie GNU/Linux istnieje oczywiście możliwość samodzielnego skopiowania plików programu w wybrane miejsce; można też tworzyć programy instalacyjne podobne do tych stosowanych w Windows. Przyjęło się jednak, że każda dystrybucja zawiera zintegrowany system zarządzania pakietami, którego zadaniem jest instalacja i aktualizacja oprogramowania oraz jego usuwanie z komputera. W ten sposób poszczególne pakiety mogą być mniejsze (gdyż nie zawierają własnych procedur instalacyjnych) i prostsze (gdyż nie muszą dysponować specjalizowanymi modułami wykrywającymi pojawianie się ich nowych wersji i aktualizującymi program — czyni to za nie system zarządzania pakietami). Istnieje kilka standardów rozpowszechniania pakietów, a pakiety stworzone z myślą o jednej dystrybucji nie są najczęściej zgodne z inną, często nawet z inną wersją tej samej dystrybucji[14].


  • Wbudowane oprogramowanie. W przeciwieństwie do systemu Microsoft Windows, dystrybucja systemu GNU/Linux prawie zawsze rozprowadzana jest wraz z całym asortymentem oprogramowania wszelakiego rodzaju. Praktycznie zawsze w świeżo zainstalowanym systemie ma się do dyspozycji przeglądarkę WWW, program pocztowy, pakiet biurowy, rozbudowany program graficzny i wiele innych narzędzi, o których obecność w systemie Windows musielibyśmy zadbać sami, a często również za nie dodatkowo zapłacić. Programiści tworzący dystrybucję decydują o tym, jakie programy będą dostępne już na etapie instalacji systemu, jakie — do pobrania z serwerów projektu, a jakie trzeba będzie instalować lub kompilować na własną rękę.


  • Obsługiwane architektury sprzętowe. Dystrybucja zazwyczaj jest przeznaczona dla jednej lub co najwyżej kilku architektur sprzętowych. Szukając odpowiedniej dystrybucji, należy zwrócić na to uwagę — być może uda się znaleźć uwzględniającą architektury wszystkich używanych komputerów?


  Ubuntu Linux


  Jedną z najpopularniejszych obecnie dystrybucji jest Ubuntu Linux. Powstała ona na bazie znanej i cenionej, choć przeznaczonej raczej do zastosowań serwerowych dystrybucji Debian GNU/Linux i dostępna jest w dwóch odmianach:


  • Ubuntu Desktop, przeznaczonej do instalacji na komputerach osobistych wykorzystywanych do normalnej pracy, ewentualnie pełniących umiarkowane, drugoplanowe zadania serwerowe;


  • Ubuntu Server, przeznaczonej do instalacji na serwerach i pozbawionej standardowo graficznego interfejsu użytkownika i części narzędzi.


  Numeracja wersji Ubuntu Linux wywodzi się wprost z daty premiery, która następuje co pół roku — w kwietniu i październiku. I tak wersja z kwietnia 2009 roku nosi numer 9.04, z października 2009 roku — 9.10, a z kwietnia 2010 roku — 10.04. Niektóre wersje otrzymują przydomek LTS (ang. Long Term Support), oznaczający wydłużony czas oferowania aktualizacji związanych z bezpieczeństwem i funkcjonalnością: o ile zwykłych wersji można używać bezpiecznie przez półtora roku[15], wersje Desktop LTS są obsługiwane przez trzy lata, a Server LTS — przez pięć lat.


  Oto, co oferuje użytkownikowi dystrybucja Ubuntu Desktop Linux:


  • Możliwość pracy bez instalacji. System Ubuntu Desktop Linux można uruchomić bezpośrednio z płyty kompaktowej, nie wprowadzając żadnych modyfikacji na dysku twardym komputera. Dzięki temu można zapoznać się z systemem bez konieczności reorganizowania partycji dysku twardego i ze zmniejszonym ryzykiem utraty zapisanych na dysku danych.


  • Prosty instalator systemu. W Ubuntu Linux do minimum została zredukowana liczba zadawanych podczas instalacji pytań. Ponadto zgrupowano pytania w jeden blok, dzięki czemu instalacji nie trzeba nadzorować.


  • Silnie zintegrowane graficzne środowisko użytkownika. Zastosowano standardowe, uniwersalne środowisko GNOME, jednak programy wchodzące w skład dystrybucji zostały uzupełnione łatami silniej integrującymi je ze sobą i zwiększającymi wrażenie spójności wizualnej i funkcjonalnej. Dzięki temu nawet programy pochodzące od różnych grup programistów zachowują się podobnie i korzystają z mechanizmów stanowiących część systemu operacyjnego (na przykład modułu aktualizacji oprogramowania).


  • Automatyczna aktualizacja. Im krótszy czas reakcji na pojawiające się w Sieci zagrożenie, tym mniejsze ryzyko, że komputer zostanie zainfekowany nowym wirusem lub zawieszony w efekcie przeprowadzonego masowego ataku sieciowego. Opcja automatycznej aktualizacji Ubuntu Linux zdejmuje z użytkownika konieczność okresowego sprawdzania dostępności nowych wersji zainstalowanych programów.


  • Wygodne zarządzanie zainstalowanym oprogramowaniem. System instalacji oprogramowania Ubuntu Linux zapewnia śledzenie zależności między pakietami, nie musisz zatem pamiętać ani o bibliotekach potrzebnych danemu programowi, ani o usuwaniu zbędnych już modułów. Zarządzanie zainstalowanym oprogramowaniem odbywa się albo z poziomu menedżera pakietów Synaptic, albo za pomocą Centrum oprogramowania Ubuntu, umożliwiającego wybór aplikacji do zainstalowania w zależności od ich przeznaczenia.


  • Automatyczna instalacja sterowników własnościowych. Niektórym urządzeniom — dotyczy to, niestety, przede wszystkim kart graficznych — nie towarzyszy dokumentacja techniczna niezbędna przy tworzeniu oprogramowania sterującego tymi urządzeniami. W takich przypadkach jedynym sposobem, by użyć jakiegoś urządzenia w systemie Linux, jest zastosowanie programów sterujących stworzonych przez producenta urządzenia[16]; programy te nazywa się zamkniętymi lub własnościowymi. Instalacja takich programów bywa uciążliwa; w systemie Ubuntu Linux jest ona realizowana automatycznie w razie wykrycia urządzeń, do których nie istnieją otwarte, niezależne od producenta urządzenia programy obsługi, lub na życzenie użytkownika, jeżeli dostępne są zarówno otwarte, jak i zamknięte programy obsługi.


  • Współpraca z sieciami zbudowanymi na bazie oprogramowania firmy Microsoft. Ubuntu Linux świetnie potrafi współpracować ze stacjami roboczymi i serwerami Windows. Wszystkie komputery mogą udostępniać sobie nawzajem pliki i drukarki. Dodatkowo, Ubuntu Linux można skonfigurować tak, aby stanowił bramę sieciową dla komputerów połączonych w sieć lokalną, a także doposażyć go (korzystając wyłącznie ze standardowych pakietów programowych!) w funkcje serwera sieciowego.


  W książce opisana została najnowsza dostępna w trakcie opracowywania tekstu wersja dystrybucji, nosząca numer 9.10.


  Jak czytać i odmieniać nazwę „Linux”


  Nazwa własna „Linux” powstała z połączenia imienia człowieka, który zapoczątkował prace nad tym systemem — Linusa Torvaldsa — oraz nazwy systemu Unix. Nazwa ta podlega odmianie zgodnie z zasadami języka polskiego dotyczącymi nazw obcych kończących się literą „x”: Linux, Linuksa, Linuksem, Linuksie. Mimo to — szczególnie w słowie pisanym — warto unikać odmieniania tej nazwy; zazwyczaj wystarczy napisać „w systemie Linux” zamiast „w Linuksie”.


  Wymowa tej nazwy — stworzonej przecież przez Fina — nie stanowi na szczęście dla nas, Polaków, najmniejszego problemu: czyta się ją dokładnie tak, jak pisze — w zgodzie z zasadami języka polskiego. A więc „linuks”, a nie żaden z angielska brzmiący (i całkowicie niepoprawny) „lajnuks”.


  Również słowo „Ubuntu” czytamy po polsku, zgodnie z pisownią. Ubuntu to pochodząca z Afryki idea otwartości wobec innych, wspomagania ich i zrozumienia dla ich codziennych problemów. Taki właśnie — otwarty, pomagający rozwiązywać problemy, niezamykający się na potrzeby tych, których nie stać na wyrafinowane konfiguracje komputerowe i drogie oprogramowanie — jest Linux, a Ubuntu Linux w szczególności.


  Wymagania sprzętowe


  System Ubuntu Desktop Linux jest oficjalnie dostępny w wersjach przeznaczonych dla architektur sprzętowych IBM PC (32-bitowa x86 i 64-bitowa AMD-64[17]) oraz ARM. W przypadku platformy najbardziej interesującej przeciętnego użytkownika — czyli komputerów zgodnych z IBM PC — wymagania sprzętowe zapewniające wygodną pracę są następujące:


  • mikroprocesor o częstotliwości taktowania co najmniej 700 MHz,


  • napęd optyczny CD-ROM lub DVD-ROM,


  • 512 MiB pamięci operacyjnej (RAM),


  • 20 GiB wolnej przestrzeni na dysku twardym komputera,


  • karta graficzna zgodna z systemem GNU/Linux, zdolna do wyświetlania obrazu o rozdzielczości 1024´768 pikseli (lub więcej),


  • klawiatura i mysz.


  Oczywiście, możliwe jest uruchomienie systemu na komputerze o mniej rozbudowanej konfiguracji. W takim przypadku należy się jednak liczyć z tym, że uruchamiane programy będą działały wyraźnie wolniej, a jednoczesne uruchomienie kilku aplikacji spowoduje taki spadek wydajności, że dalsza praca będzie w zasadzie niemożliwa. Dotyczy to w szczególności pamięci operacyjnej: 256 MiB to absolutne minimum.


  Co znajdziesz w tej książce


  Książka ta została pomyślana jako kompletny kurs instalacji, konfiguracji i wykorzystania systemu operacyjnego Ubuntu Desktop Linux 9.10. Omówione są w niej następujące zagadnienia:


  1. Uruchomienie systemu bezpośrednio z płyty CD-ROM;


  2. Instalacja Ubuntu Linux zarówno jako jedynego systemu operacyjnego komputera, jak i równolegle z systemem Microsoft Windows 7;


  3. Wstępna konfiguracja systemu i programów obsługi urządzeń;


  4. Instalacja i aktualizacja oprogramowania oraz nadzór nad obecnymi w systemie pakietami programowymi;


  5. Zarządzanie informacją i dostęp do nośników danych i zasobów sieciowych;


  6. Korzystanie z narzędzi internetowych i multimedialnych;


  7. Wykorzystanie pakietu biurowego OpenOffice.org;


  8. Instalacja wirtualnych systemów operacyjnych;


  9. Przekształcenie systemu Ubuntu Linux w serwer usług sieciowych.


  Choć do pełnego zrozumienia zagadnień poruszanych w książce (i bezproblemowego przebrnięcia przez część praktyczną, jaką stanowi instalacja systemu Ubuntu Linux i wykorzystanie go w codziennej pracy) niezbędna będzie choćby podstawowa wiedza o sposobie działania i obsługi komputerów, nie trzeba znać się na systemach GNU/Linux, by skorzystać na lekturze. Wszystkie cechy poważnie różniące systemy operacyjne z rodzin Windows i GNU/Linux zostały dokładnie omówione — ktoś, kto zna Windows, poradzi sobie zatem i z Linuksem.

  


  Przypisy:


  [1] W języku C, stworzonym specjalnie w ramach projektu przetworzenia kodu systemu Unix na język wysokiego poziomu, co nastąpiło w 1973 roku.


  [2] Wielodostęp oznacza możliwość jednoczesnej pracy wielu użytkowników na jednym komputerze. Zazwyczaj użytkownicy korzystają z możliwości komputera za pomocą terminali, czyli urządzeń wyposażonych jedynie w klawiaturę, monitor i łącze do przesyłu danych z i do komputera centralnego, lub własnych mikrokomputerów, za pośrednictwem łączy sieciowych.


  [3] Między innymi systemu MINIX, tworzonego — na potrzeby edukacyjne — przez Adrew Tanenbauma.


  [4] http://www.cs.cmu.edu/~awb/linux.history.html 


  [5] Z tego powodu systemy operacyjne zbudowane na bazie jądra Linux powinno nazywać się GNU/Linux.


  [6] Spora część użytkowników systemu Linux w tamtych czasach nie korzystała zresztą ze środowiska graficznego, ograniczając się do używania programów działających w trybie tekstowym.


  [7] W przypadku systemu Windows jedynie dostarczane z systemem najprostsze narzędzia systemowe są dostępne w wersji 64-bitowej. Wśród oprogramowania tworzonego przez niezależnych producentów przeważają, niestety, wersje 32-bitowe, których stosowanie jest oczywiście możliwe, wiąże się jednak z pewnym spadkiem wydajności i funkcjonalności.


  [8] Rodziny NT, której „najmłodszymi” przedstawicielami są między innymi Windows XP, Windows Vista i Windows 7.


  [9] Najczęściej winne są sterowniki kart graficznych, dostarczane przez producentów wykorzystywanych do ich budowy układów scalonych: firmy Intel, nVidia i ATI/AMD. Niestety, producenci tych układów, zamiast udostępnić dokumentację projektową i umożliwić niezależnym programistom rozwijanie i udoskonalanie programów obsługi, rozpowszechniają gotowe, skompilowane moduły obsługujące sprzęt. Biorąc pod uwagę ograniczone możliwości grup programistów pracujących nad tymi modułami (w szczególności w porównaniu do tysięcy programistów zaangażowanych w różnorodne otwarte projekty programistyczne) i niechęć do inwestowania w udoskonalanie programów obsługujących stare, niesprzedawane już modele układów, trudno się dziwić, że stanowią one najczulszy punkt systemu, decydując często o jego stabilności i odporności na błędy.


  [10] W systemie Windows początkowo nie istniało pojęcie konta użytkownika o ograniczonych uprawnieniach: użytkownik komputera mógł zrobić wszystko, co tylko chciał. Systemy rodziny Windows NT wprowadziły możliwość regulowania uprawnień, jednak w praktyce mało kto z tego mechanizmu korzystał, gdyż tworzone podczas instalacji konto administratora systemu o najwyższych uprawnieniach było — z powodu niskiego poziomu edukacji informatycznej użytkowników oraz wygody (tylko administrator może instalować nowe programy i zmieniać ustawienia systemu) — używane do codziennej pracy. Dopiero w Windows Vista wprowadzono mechanizm (nazwany UAC), który ogranicza uprawnienia nawet administratorom systemu, zmuszając ich do potwierdzania każdej operacji wpływającej na stan systemu jako całości, a nie tylko ich własnego konta użytkownika.


  [11] Niestety, coraz częściej standardowym składnikiem systemów GNU/Linux jest pakiet WINE, emulujący działanie Windows i umożliwiający uruchamianie programów przeznaczonych dla tego systemu bez konieczności posiadania licencji Windows. Jest to bardzo wygodne rozwiązanie — emulator ten równie dobrze jednak obsługuje wirusy, pozwalając im działać na komputerze i rozsyłać spam. Na szczęście wirus uruchomiony za pomocą emulatora WINE nie może ukryć się w systemie w sposób uniemożliwiający jego wykrycie lub odczytywać haseł z programów działających poza emulowanym środowiskiem Windows, co stanowi pewien krok naprzód w dziedzinie bezpieczeństwa w stosunku do „prawdziwego” systemu Windows.


  [12] Nazywane często „waniliowym” (ang. vanilla kernel). Źródłem tej nazwy jest jedno ze znaczeń słowa vanilla w języku angielskim, znaczącego nie tylko „waniliowy”, ale też „zwykły”, „bez dodatków”.


  [13] Łatą (ang. patch) nazywa się w slangu programistów tekst poprawki kodu źródłowego. Łata zawiera informację o tym, które wiersze kodu należy usunąć i jakie wiersze (i w jakich miejscach) wstawić (jako zamiennik usuwanych lub nową treść).


  [14] Trwają prace mające na celu zestandaryzowanie systemów zarządzania pakietami, jednak są one wciąż dalekie od pozytywnego zakończenia.


  [15] Biorąc pod uwagę, że wystarczy dokonać aktualizacji systemu do wersji o pół roku nowszej, by wydłużyć czas obsługi technicznej o kolejne 18 miesięcy, nie jest to raczej wielki problem.


  [16] O ile oczywiście taki program został udostępniony. Niestety, producenci sprzętu często ignorują istnienie systemów operacyjnych z rodziny GNU/Linux.


  [17] Przez firmę Intel nazywana EM-64T.


  
    Rozdział 1.

    Instalacja


    Przygotuj się na dłuższą lekturę. Instalacja systemu operacyjnego to nie przelewki — ryzykujesz unieruchomieniem komputera, a w najgorszym przypadku utratą wszystkich swoich danych. Konieczne jest zatem przyswojenie sobie sporej dawki wiedzy teoretycznej, która w pewnym momencie może zadecydować o tym, czy podejmiesz właściwą decyzję i poprawnie doprowadzisz do końca instalację systemu, czy też spowodujesz nadpisanie informacji i konieczność przywracania informacji z kopii zapasowej.


    Być może część z podanych poniżej informacji jest Ci już doskonale znana. W takim przypadku kontynuuj czytanie od punktu poświęconego pobieraniu obrazu płyty instalacyjnej ze strony WWW projektu Ubuntu Linux.


    Na szczęście pierwsze eksperymenty z systemem Ubuntu Linux możesz przeprowadzić, nie tykając nawet informacji zapisanych na dysku twardym komputera. Funkcja Live-CD pozwala uruchomić system bezpośrednio z płyty instalacyjnej i zaznajomić się z jego działaniem. Ba, podłączając moduł pamięci przenośnej do gniazda USB, możesz nawet przeglądać i tworzyć dokumenty! Choć taki sposób pracy nie należy do najwygodniejszych — szczególnie uciążliwy może być brak możliwości trwałego zapisywania informacji w programach komunikacyjnych i sieciowych — być może pozwoli przełamać pierwsze opory przed instalacją systemu.


    Nieco teorii o nośnikach danych


    Nośniki danych należą do kategorii urządzeń blokowych, czyli przechowujących informację podzieloną na bloki o stałym rozmiarze. W przypadku komputerów klasy IBM PC przyjęło się, że pojedynczy blok informacji zawiera 512 B danych.


    Ponieważ ręczne dzielenie danych na bloki i przydzielanie bloków poszczególnym skrawkom informacji byłoby nie tylko uciążliwe i czasochłonne, ale też niezmiernie męczące i wprowadzające olbrzymie ryzyko utraty danych (lub utraty dostępu do danych, które zostały zapisane, lecz nie wiadomo gdzie), zarządzanie ich podziałem i organizacją przejmuje na siebie system operacyjny, a dokładniej mówiąc, jego moduł zwany systemem plików. System plików to termin niezbyt jednoznaczny, opisuje bowiem trzy związane ze sobą, lecz nieco odmienne kwestie:


    • teoretyczny opis zapisu danych w kolejnych blokach danych nośnika tak, aby można było w sposób szybki i jednoznaczny określać numery kolejnych bloków przechowujących dane należące do jednego zbioru, a także bez komplikacji wyszukiwać poszczególne zbiory informacji, nazywać je w sposób zrozumiały dla człowieka i dzielić hierarchicznie na jeszcze szersze zbiory (nazywane folderami lub katalogami);


    • zbiór bloków nośnika, zawierający opis zgodny ze zdefiniowanym (patrz punkt wyżej);


    • moduł systemu operacyjnego, którego zadaniem jest realizowanie operacji zapisu i odczytu danych, zlecanych przez działające w systemie programy, przy czym operacje te muszą dotyczyć danych zapisanych w pewnym obszarze nośnika danych w pewien konkretny sposób (patrz punkt wyżej).


    Jest chyba oczywiste, że od sposobu tłumaczenia zapisu wymaganego przez aplikacje (ciągłych strumieni danych o nadanej nazwie) na wymagany przez urządzenia blokowe (niezależnych bloków danych o ciągłej numeracji i stałym rozmiarze) — czyli właśnie od systemu plików — będzie zależała wydajność działania dysku, odporność na uszkodzenia i przerwy w realizacji operacji oraz bezpieczeństwo danych.


    Partycje


    Traktowanie całego nośnika danych jako jednego wielkiego zbioru danych nie byłoby zbyt wygodne — szczególnie jeśli chodzi o dyski twarde o pojemnościach mierzonych w setkach gigabajtów. Z tego powodu powierzchnię nośnika można podzielić na fragmenty zwane partycjami. Na skutek pewnych decyzji podjętych w przeszłości dysk twardy komputera klasy IBM PC (bowiem podział na partycje w praktyce stosuje się wyłącznie do dysków twardych) może być podzielony na cztery partycje, a każda z nich może zawierać jeden system plików. Oczywiście każda z partycji może mieć dowolny rozmiar, suma rozmiarów nie może przekraczać pojemności dysku twardego[1], a obszary nośnika przydzielone poszczególnym partycjom nie mogą na siebie zachodzić (rysunek 1.1).
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    Rysunek 1.1. Przykładowy podział nośnika danych na cztery partycje i obszar nieprzydzielony


    Ponieważ ograniczenie liczby partycji do czterech jest dosyć dotkliwe, dodano możliwość wprowadzenia kolejnego podziału. Jedną z partycji można podzielić w tak zwane dyski logiczne, stanowiące odpowiednik partycji. Ponieważ informacje o dyskach logicznych zapisywane są w nieco inny sposób (na ich opis nie jest przewidziany stały, ograniczony obszar), dysków logicznych można stworzyć prawie dowolną liczbę — choć oczywiście nie należy przesadzać.


    Podsumowując, na dysku twardym można stworzyć:


    • od jednej do czterech „zwykłych” partycji, nazywanych partycjami podstawowymi, lub


    • od jednej do trzech partycji podstawowych i co najwyżej jedną partycję rozszerzoną, na której zakłada się dowolną liczbę dysków logicznych.


    Ładowanie systemu operacyjnego


    Jedna z partycji podstawowych może zostać oznaczona jako aktywna. To z aktywnej partycji rozpoczynane jest ładowanie systemu operacyjnego po włączeniu komputera. Wcześniej jednak odczytywany jest tak zwany podstawowy sektor rozruchowy (MBR, ang. Master Boot Record), zawierający informacje o podziale nośnika na partycje oraz kod odpowiedzialny za odczytanie z aktywnej partycji fragmentu systemu operacyjnego inicjującego proces wczytywania systemu do pamięci operacyjnej komputera.


    Podsumowując, proces uruchamiania komputera przebiega następująco:


    1. Rozpoczyna się realizacja kodu BIOS płyty głównej.


    2. BIOS wybiera dysk twardy, z którego ma nastąpić rozruch systemu, i wczytuje z niego do pamięci operacyjnej komputera podstawowy sektor rozruchowy, zawierający informacje o partycjach podstawowych i rozszerzonej oraz kod rozruchowy.


    3. BIOS uruchamia kod rozruchowy, który w opisie partycji odszukuje partycję aktywną i odczytuje jej parametry (początkowy numer bloku oraz rozmiar).


    4. Kod rozruchowy odczytuje z początku aktywnej partycji kod rozruchowy systemu operacyjnego do pamięci operacyjnej komputera i przekazuje mu sterowanie.


    5. Korzystając z funkcji BIOS, kod rozruchowy systemu wczytuje dalsze bloki niezbędne do załadowania systemu operacyjnego (na tym etapie jeszcze nic nie wiadomo o systemie plików, więc można się posiłkować jedynie numerami bloków).


    6. Rozbudowany o kolejne bloki, kod rozruchowy ładuje do pamięci operacyjnej jądro systemu i niezbędne moduły dodatkowe.


    7. Jądro systemu przejmuje kontrolę nad komputerem i kontynuuje proces ładowania składników systemu do pamięci i uruchamiania systemu.


    Systemy plików


    W momencie, gdy jądro systemu operacyjnego jest już załadowane do pamięci, dostępny staje się kod obsługujący poszczególne systemy plików istniejące na odrębnych partycjach. System operacyjny przegląda wszystkie nośniki danych i wszystkie znajdujące się na nich partycje, rozpoznaje zastosowane w ich przypadku systemy plików i wyszukuje pasujące do nich moduły obsługi.


    Od zastosowanego systemu plików zależy szybkość realizacji operacji dyskowych, bezpieczeństwo danych zapisanych na partycji i dostępna funkcjonalność. Każdy system operacyjny obsługuje tylko podzbiór wybranych systemów plików, zatem planując wymianę danych między różnymi systemami, należy wziąć pod uwagę tylko te systemy plików, które są obsługiwane przez wszystkie potrzebne nam systemy operacyjne[2].


    FAT


    FAT (ang. File Allocation Table[3]) jest prawdziwym dinozaurem wśród systemów plików. Został stworzony w 1977 roku, a jednym z jego autorów był sam Bill Gates. Został stworzony z myślą o dyskietkach i z pewnymi rozszerzeniami został zaadaptowany do obsługi dysków twardych o pojemnościach mierzonych w dziesiątkach megabajtów; po latach stosowano go nadal do obsługi nośników o pojemnościach rzędu gigabajtów. Nie świadczy to bynajmniej o jego skalowalności[4] czy doskonałym projekcie, lecz stanowi dowód potwierdzający powiedzenie, że „prowizorki mają długi żywot”.


    System plików FAT w najnowszej odmianie (FAT32) obsługuje partycje o rozmiarze nieprzekraczającym 2 TiB, jednak praca z tak pojemną partycją byłaby w praktyce zbyt wolna i nieefektywna; nie zaleca się stosowania systemu plików FAT z partycjami większymi niż kilkadziesiąt lub kilkaset gigabajtów. Ze względu na skupienie wielu ważnych struktur FAT i ich wzajemną zależność, łatwo jest też stracić dane zapisane na takiej partycji choćby po zawieszeniu się komputera lub nieprzewidzianym odłączeniu zasilania. Z tego powodu po każdym nieprzewidzianym, awaryjnym zamknięciu systemu partycje FAT są dogłębnie analizowane przez system operacyjny, by usunąć wszelkie błędy zapisu, które mogły się na nich pojawić w efekcie awarii.
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            Firma Microsoft długo usiłowała pozbyć się systemu plików FAT. Najpierw koncern promował intensywnie system operacyjny OS/2, w ramach którego opracowano system plików HPFS, który — choć również nieidealny — likwidował wiele ograniczeń technicznych narzucanych przez FAT. Po załamaniu się współpracy z firmą IBM i wprowadzeniu własnego systemu Windows NT firma podobnie promowała system plików NTFS. Udało się to tak naprawdę dopiero po siedmiu latach, wraz z wprowadzeniem wersji Windows XP. Dzisiaj system plików FAT wciąż jest oczywiście obsługiwany, jednak jego rola nareszcie została ograniczona do obsługi wymiennych nośników informacji o względnie małych (choć wciąż mierzonych w gigabajtach) pojemnościach.

          
        

      
    


    


    System FAT narzuca też limit 4 GiB na rozmiar pojedynczego pliku oraz limit kilkudziesięciu pozycji[5] na liczbę plików znajdujących się w głównym katalogu. Nie obsługuje również funkcji nadawania i odbierania użytkownikom komputera uprawnień dostępu do plików.


    Ubuntu Linux jest w stanie bez problemów odczytywać i zapisywać dane na partycjach i nośnikach FAT, dzięki czemu możliwa jest wymiana danych z systemami Windows (i innymi obsługującymi FAT). Na partycji FAT nie można jednak zainstalować systemu.


    NTFS


    NTFS (ang. NT File System) powstał wraz z systemem Windows NT, spełniając wizję architektów tego systemu o wydajnym, niezawodnym, odpornym na awarie i wspierającym nadmiarowość systemie plików[6]. Na przestrzeni lat był on rozwijany, zyskując funkcje dostępne dotychczas jedynie w niektórych edycjach systemu Unix; dzisiaj stanowi jedno z czołowych rozwiązań w dziedzinie przechowywania danych.


    Oto funkcje oferowane przez NTFS:


    • obsługa partycji dyskowych o pojemnościach sięgających eksabajtów i plików o rozmiarach rzędu terabajtów;


    • praca z dziennikiem operacji umożliwiającym uniknięcie większości uszkodzeń systemu plików w przypadku niespodziewanego zawieszenia lub wyłączenia się komputera;


    • możliwość ustalania uprawnień użytkowników do plików i folderów i szyfrowania plików, do których dostęp ma mieć wyłącznie ich właściciel;


    • możliwość kompresowania rzadko używanych plików i zapisu plików w sposób rzadki, likwidujący potrzebę zużywania pojemności dysku na zapis pustych (choć zarezerwowanych) obszarów plików;


    • możliwość podpinania innych systemów plików w miejscu dowolnego katalogu, a nie tylko jako odrębne litery dysków (ang. reparse points).


    Dzięki wymienionym powyżej funkcjom NTFS z powodzeniem odgrywa rolę podstawowego systemu plików w kolejnych edycjach Windows NT, aż po najnowszą wersję systemu z tej rodziny — Windows 7. Nic też na razie nie wskazuje, by miał zostać zastąpiony w przyszłości innym rozwiązaniem.


    System Ubuntu Linux ma możliwość odczytywania partycji NTFS i zapisywania danych na takich partycjach. Jednak ze względu na nieudokumentowany i skomplikowany format tego systemu plików nie zaleca się wprowadzania zmian na partycjach NTFS, a w szczególności tworzenia nowych plików i folderów. Ubuntu Linux nie może też zostać zainstalowany na partycji NTFS.


    extfs


    Nazwa extfs odpowiada tak naprawdę całej rodzinie systemów plików, w ramach której co jakiś czas pojawiają się nowe, rozszerzone wersje. Uwzględnić warto trzy odmiany tego systemu plików:


    • ext2fs wychodzi już powoli z użycia. To bardzo prosty system plików, niemający mechanizmów zabezpieczających dane i nieprzystosowany do przechowywania wielkich ilości informacji. Nie dysponuje też jednak poważniejszymi ograniczeniami, bez problemu obsługując partycje i pliki o rozmiarach mierzonych w terabajtach. Do każdego pliku i folderu można przypisać właściciela indywidualnego i grupowego i ustalić uprawnienia, jakimi dysponują w odniesieniu do tego elementu. Niestety, nagłe zawieszenie się systemu lub odłączenie zasilania może prowadzić do utraty danych, stąd konieczność gruntownego badania spójności partycji ext2 po każdym uruchomieniu systemu; w przypadku wykrycia nieprawidłowości naprawa może trwać całymi minutami;


    • ext3fs stanowi proste rozszerzenie ext2. Dodatkowe funkcje dotyczą przede wszystkim bezpieczeństwa zapisu danych: dzięki dziennikowi operacji zawieszenie lub nagłe wyłączenie komputera mogą doprowadzić jedynie do utraty niedawno zapisywanych lub modyfikowanych danych, lecz nie wpłyną na resztę systemu plików;


    • ext4fs to najnowsze osiągnięcie programistów tworzących system Linux. Obsługuje partycje i pliki o rozmiarach sięgających eksabajtów, szybciej obsługuje duże pliki dzięki rezerwowaniu przestrzeni dyskowej nie blokami, lecz ciągłymi obszarami, i ogranicza zjawisko fragmentacji danych[7]. Umożliwia też aplikacjom optymalizowanie tworzenia plików przez wstępne alokowanie obszarów partycji na potrzeby tworzonych plików (zmniejsza to jeszcze poważniej fragmentację danych) i przyspiesza przeglądanie i analizowanie katalogów.


    Zalecanym systemem plików dla systemu Ubuntu Linux jest właśnie ext4fs. Partycje ext3 i ext4 mogą służyć zarówno jako miejsce do instalacji systemu, jak i dodatkowe magazyny danych.
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            System Linux obsługuje przypinanie systemów plików w dowolnym miejscu hierarchicznej struktury folderów niezależnie od stosowanego systemu plików. W związku z tym, o ile w systemach Windows ta funkcja jest specyficzną cechą wyróżniającą NTFS, o tyle w przypadku systemu Linux nie będę o niej wspominał, omawiając kolejne systemy plików.

          
        

      
    


    


    swap


    Partycje typu swap nie zawierają tak naprawdę systemu plików, a jedynie stanowią rezerwację przestrzeni dyskowej na tak zwany obszar wymiany, opisany szerzej w kolejnym punkcie.


    Obszar wymiany


    Pierwsze systemy operacyjne potrafiły zarządzać pamięcią operacyjną i masową, jednak nie łączyły tych funkcjonalności. W efekcie oprogramowanie miało możliwość operowania wyłącznie na tak obszernych danych, jak obszerna była wolna przestrzeń pamięci operacyjnej.


    Wprowadzenie mechanizmów pamięci wirtualnej zmieniło to całkowicie. System operacyjny mógł wreszcie stworzyć aplikacjom iluzję dysponowania olbrzymimi obszarami wolnej pamięci i przydzielać im fragmenty zgodnie z ich zapotrzebowaniami. Chwilowo nieużywane bloki mogły być przy tym przenoszone do pamięci masowej, zwalniając miejsce w pamięci operacyjnej na bardziej pilne zadania.


    System Linux realizuje automatyczną wymianę bloków danych między pamięcią operacyjną i masową, przy czym niezbędny jest do tego tak zwany obszar wymiany. Obszar wymiany stanowi odrębna partycja typu swap, na którą przenoszone są chwilowo nieużywane fragmenty danych tworzonych przez działające w systemie programy[8]. Poważnie upraszczając temat, obszar wymiany stanowi swego rodzaju rozszerzenie pojemności pamięci operacyjnej i zapobiega sytuacjom, w których działający program staje w obliczu braku wolnej pamięci.
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            Od niedawna system Linux może korzystać nie tylko z obszarów wymiany tworzonych na odrębnych partycjach, ale też z plików wymiany tworzonych w ramach istniejącego systemu plików. To rozwiązanie jest niewątpliwie bardziej elastyczne i mniej kłopotliwe, lecz może być również — na skutek fragmentacji systemu plików — nieco mniej wydajne (nie jest to jednak różnica warta kłopotania się).

          
        

      
    


    


    Jak pojemny powinien być obszar wymiany? To zależy od charakteru prac, jakie wykonujesz na komputerze, i ilości pamięci operacyjnej, w którą jest on wyposażony. Komputery o bardzo małej (jak na dzisiejsze standardy) pamięci operacyjnej — o pojemności mniejszej niż 1 GiB — powinny otrzymać obszar wymiany co najmniej tak pojemny, jak pamięć RAM. Lepiej wyposażone komputery poradzą sobie z obszarem wymiany pojemności między 512 MiB a 1 GiB. Jeżeli jednak uruchamiasz jednocześnie wiele programów i przetwarzasz wielkie zbiory danych, możesz potrzebować obszaru wymiany o rozmiarze 2 GiB lub większym — nawet jeżeli Twój komputer jest wyposażony w bardzo pojemną pamięć operacyjną.


    Najważniejsze jest jednak, by nie traktować obszaru wymiany jako wroga. Być może nowoczesny komputer poradziłby sobie doskonale w ogóle bez obszaru wymiany. Zadaniem tego obszaru jest jednak zwiększanie wydajności i dlatego nie warto z niego rezygnować. Po cóż bowiem wypełniać pamięć operacyjną nieużywanymi danymi, skoro zmarnowany obszar mógłby zostać użyty przez system do buforowania danych dyskowych, zwiększając w efekcie tempo pracy innych programów? Owszem, jeżeli wrócisz do pracy z uśpionym na dłuższą chwilę programem, którego dane zostały przeniesione do obszaru wymiany, przez chwilę komputer będzie pracował wolniej — ale przez cały pozostały czas zyskiwałeś na tym, że system dysponował większą elastycznością w zarządzaniu pamięcią.


    Oznaczenia dysków i partycji dyskowych


    Ostatnim zagadnieniem teoretycznym, z którym musisz się zmierzyć, jest kwestia nadawania symboli oznaczających poszczególne dyski i partycje dyskowe. Owszem, partycja może mieć własną nazwę, nadaną przez użytkownika i doskonale dla niego zrozumiałą, jednak zanim zostanie na niej założony system plików, nie da się jej narzucić. Potrzebny jest zatem pewien system symboliczny pozwalający wprost rozróżniać dyski i partycje istniejące na tych dyskach.


    W systemie Linux obowiązywało już kilka standardów nadawania dyskom i partycjom oznaczeń symbolicznych. Obecnie utrwalił się system uniwersalny, znoszący podział dysków twardych według sposobu ich podłączenia do komputera. System ten wywodzi się z symboliki napędów dyskowych SCSI.


    Przykładowa nazwa symboliczna urządzenia pamięci masowej ma postać /dev/sda. Kolejne jej elementy mają następujące znaczenie:


    • /dev/ — folder głównej przestrzeni nazw systemu Linux, zawierający pseudopliki odpowiadające poszczególnym urządzeniom. Każdy sterownik urządzenia rejestruje w tym folderze pseudopliki umożliwiające programom sterowanie urządzeniami i pobieranie informacji o nich w zunifikowany sposób, bez skomplikowanych interfejsów programistycznych.


    • sd — oznaczenie nośnika pamięci masowej (urządzenie blokowe) z możliwością odczytu i zapisu danych.


    • a — pierwsze urządzenie pamięci masowej na liście zarejestrowanych w systemie. Kolejne urządzenia dostają jako symbol kolejne litery alfabetu.


    Partycje dyskowe istniejące na dysku oznaczane są z kolei kolejnymi liczbami, przyłączanymi do nazwy symbolicznej dysku. Na przykład pierwsza partycja na dysku /dev/sda będzie nosiła oznaczenie /dev/sda1.
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            Poszczególne dyski mogą po każdym uruchomieniu systemu otrzymywać inne oznaczenia literowe, są one bowiem nadawane w kolejności rejestrowania urządzeń w systemie. System stara się zapewnić niezmienność dysków na stałe zamontowanych w komputerze, nic jednak nie może poradzić na przyłączane w czasie pracy jednostki pamięci masowej eSATA, FireWire czy USB. W większości przypadków jednak oznaczenie symboliczne dysku nie jest aż tak istotne, a w razie potrzeby może zostać łatwo zweryfikowane.

          
        

      
    


    


    Przygotowania


    Zanim zajmiesz się instalacją systemu Ubuntu Desktop Linux — czy nawet eksperymentowaniem z wersją LiveCD, umożliwiającą przetestowanie systemu bez jego instalacji — musisz przejść przez dwa etapy przygotowawcze. Pierwszym z nich jest stworzenie zapasowej kopii swoich danych, drugim — zmiana konfiguracji programu BIOS tak, aby uruchamianie komputera następowało nie na podstawie danych zapisanych na dysku twardym, lecz z płyty CD.


    Tworzenie zapasowej kopii danych


    Przypadki chodzą po ludziach. Nawet niewinna z pozoru próba uruchomienia innego systemu operacyjnego z płyty CD może skończyć się utratą danych lub problemami z ponownym uruchomieniem dotychczas wykorzystywanego systemu; instalacja nowego systemu na dysku może poczynić jeszcze większe spustoszenia. Dlatego zanim rozpoczniesz dalsze prace, skopiuj wszystkie swoje istotne dane.


    Dobra kopia zapasowa powinna mieć następujące cechy:


    • Odrębność nośnika danych. Cóż komu po kopii zapasowej zrobionej na tym samym dysku twardym, którego zawartość została stracona! Nie licz na to, że podział dysku na partycje uchroni Cię przed utratą danych. Dane należy zapisać co najmniej na zewnętrznym, odłączonym później dysku przenośnym (lub pamięci typu pendrive), a najlepiej — na niekasowalnym nośniku DVD-R lub BD-R.


    • Niski poziom kompresji danych. Owszem, kompresja pozwala oszczędzić mnóstwo miejsca na płytach czy dyskach przeznaczonych na kopie zapasowe, utrudnia jednak szybkie odzyskanie pojedynczych utraconych zbiorów. A do kopii zapasowej sięga się zazwyczaj (na szczęście!) nie po to, by odtworzyć całą zawartość utraconej partycji lub dysku, lecz przywrócić starszą wersję skasowanego, zniszczonego lub przypadkowo nadpisanego zbioru.


    • Łatwość wykorzystania. Idealnie, jeżeli kopię można odtworzyć na każdym komputerze, bez konieczności instalowania specjalizowanego oprogramowania.


    Istnieją dwie kategorie kopii danych:


    • kopie plikowe, niebędące niczym innym jak kopią zbiorów danych; taką kopię możesz zrobić we własnym zakresie, zapisując wszystkie swoje pliki na dysku twardym podłączanym do komputera przez złącze USB lub na płytach DVD-R lub BD-R, ewentualnie wykorzystując pakiety kompresji danych (takie jak WinZip czy WinRAR), by ograniczyć ilość miejsca potrzebnego na pełną kopię;


    • obrazy partycji, tworzone jako „migawka” stanu systemu plików w danym momencie, skopiowana bajt po bajcie[9] do zbioru przechowywanego na nośniku kopii zapasowej; z takiego obrazu można w ciągu kilkunastu minut odtworzyć cały system wraz z zainstalowanym oprogramowaniem i zbiorami danych, jednak potrzebne są do tego: specjalizowane oprogramowanie (często komercyjne) i pojemny nośnik danych zapasowych.
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            Kopia plikowa nie może zawierać plików systemowych i nie powinna zawierać plików programów. Tak naprawdę najlepiej jest kopiować w ten sposób wyłącznie zbiory danych — dokumenty, muzykę, pocztę elektroniczną, zakładki przeglądarki WWW. Dostęp do tak skopiowanych danych jest natychmiastowy, jednak w razie awarii najpierw będziesz musiał zainstalować od nowa system i potrzebne oprogramowanie, później dopiero odtwarzając dane[10].

          
        

      
    


    Do tworzenia obrazów partycji można użyć narzędzi takich jak Acronis TrueImage czy Norton Ghost (a także wielu innych pozwalających realizować operacje diagnostyczno-naprawcze na dyskach i partycjach). Można też w tym celu wykorzystać sam system Linux pracujący w trybie LiveCD — przykład, jak tego dokonać, zaprezentuję w dalszej części tego rozdziału.


    Pobieranie obrazu płyty instalacyjnej


    System operacyjny Ubuntu Desktop Linux można zamówić w formie klasycznej, obejmującej pudełko, płyty instalacyjne, instrukcję i ograniczoną pomoc techniczną. Jeśli jednak nie chcesz czekać na przesyłkę, chcesz przetestować system za darmo i nie przeraża Cię perspektywa samodzielnego radzenia sobie z problemami, które mogą się pojawić w trakcie instalowania i używania systemu, możesz pobrać z Internetu — całkowicie legalnie i za darmo — obraz płyty instalacyjnej i stworzyć własną kopię nośnika.


    By to uczynić, otwórz okno przeglądarki WWW i w pasku adresu wprowadź adres http://www.ubuntu.com/. Gdy na ekranie pojawi się strona WWW projektu (rysunek 1.2), kliknij wielki pomarańczowy przycisk Download Ubuntu. Kolejna strona zawiera trójetapową instrukcję pobierania i instalowania systemu (rysunek 1.3); zacznij od wyboru pozycji Poland w polu Download location (zagwarantuje to najwyższą możliwą szybkość pobierania obrazu), a następnie kliknij zielony przycisk Begin download.
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    Rysunek 1.2. Strona WWW projektu Ubuntu Linux
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    Rysunek 1.3. Trzy etapy prowadzące do instalacji systemu Ubuntu Linux


    Po chwili zostaniesz zapytany, czy pobierany plik obrazu o rozszerzeniu .iso ma zostać od razu otwarty za pomocą stowarzyszonego programu (Otwórz), czy też zapisany na dysku twardym (Zapisz). Wybierz tę drugą opcję (rysunek 1.4), po czym w oknie dialogowym Zapisywanie jako wskaż folder, w którym chcesz umieścić pobierany z sieci plik (rysunek 1.5). W tym momencie pozostaje Ci jedynie czekać na zakończenie pobierania pliku, obserwując co najwyżej postępy tego procesu (rysunek 1.6).
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    Rysunek 1.4. Wybór pomiędzy otwarciem pobieranego pliku obrazu a zapisaniem go na dysku twardym


    Przygotowywanie płyty instalacyjnej


    Pobrany z serwerów projektu Ubuntu obraz płyty instalacyjnej można zapisać na płycie optycznej za pomocą dowolnego programu nagrywającego. Użytkownicy systemu Microsoft Windows 7 mają jednak ułatwione zadanie: odpowiednie narzędzie jest włączone w sam system operacyjny.
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    Rysunek 1.5. Wybór docelowej lokalizacji pobieranego pliku obrazu
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    Rysunek 1.6. Informacja o postępie procesu pobierania pliku obrazu


    Aby z niego skorzystać, otwórz okno folderu zawierającego plik obrazu i kliknij dwukrotnie ikonę tego pliku. Na ekranie pojawi się okno dialogowe Narzędzie nagrywania obrazu dysku systemu Windows, umożliwiające określenie opcji tworzenia płyty na bazie wskazanego obrazu (rysunek 1.7); wybierz w nim docelowy napęd optyczny służący do zapisu i zawierający pustą płytę CD-R lub CD-RW i kliknij przycisk Zapisz. Rozpocznie się w tym momencie proces zapisu; o jego postępie będziesz na bieżąco informowany.
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    Rysunek 1.7. Okno opcji tworzenia płyty optycznej na bazie pliku obrazu


    Zmiana konfiguracji BIOS


    Aby program BIOS płyty głównej uruchomił system operacyjny nie z dysku twardego, lecz płyty optycznej zawierającej wersję instalacyjną Ubuntu Desktop Linux, należy zmienić konfigurację tegoż BIOS. Decyduje o tym tak zwana sekwencja startowa (ang. startup sequence). Niestety, każda płyta główna dysponuje nieco innym programem konfiguracyjnym i trudno jest zaprezentować rozwiązanie, które będzie działało zawsze i bez problemów; w razie wątpliwości zajrzyj do instrukcji płyty głównej Twojego komputera.


    Zmianę sekwencji startowej należy rozpocząć od uruchomienia programu konfiguracyjnego BIOS. W tym celu uruchom komputer i naciśnij (a najlepiej naciskaj bez przerwy) klawisz (lub kombinację klawiszy) gwarantujący uruchomienie programu konfiguracyjnego modułu BIOS; zazwyczaj są to klawisze Delete, F2, F10 lub F1. Gdy na ekranie pojawi się ekran konfiguracyjny BIOS (rysunek 1.8), odszukaj opcję odpowiedzialną za sekwencję startową komputera. Najczęściej będzie ona nosiła nazwę Boot Sequence lub Startup Sequence, może się jednak ukrywać i pod nieco innymi terminami (rysunek 1.9).


    Zmień teraz sekwencję startową tak, aby napęd optyczny był wymieniony na liście na pierwszej pozycji, i wyjdź z modułu konfiguracyjnego BIOS, zapisując wprowadzone zmiany (rysunek 1.10). Jeżeli to konieczne, potwierdź chęć zapisania zmian, wybierając opcję Yes lub Save (rysunek 1.11).


    Od tego momentu komputer powinien podczas uruchamiania zatrzymywać się na parę sekund, sprawdzając obecność płyty optycznej w napędzie. W razie jej braku system będzie uruchamiany jak poprzednio — z dysku twardego.
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    Rysunek 1.8. Tak może wyglądać główny ekran programu konfiguracyjnego modułu BIOS płyty głównej komputera
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    Rysunek 1.9. Sekwencja startowa
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